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Sosnowiec, 3-go Maja 23. 


POLECA: 


J. Cyplińskiego; 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
Zu wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Ogłoszenia tabelaryczne 50 
proe. drożej. Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za wyraz. 
Najmniej | zł. 


dział cukierniczy ze słynnej wytwórni Neya; 
wędliny — słynnej krakowskiej fabryki wędlin 


pieczywo, nabiał, marynaty i wszelkie arty- 
kuły gastronomiczne w wyborowym gatunku. 


Kawiarnia wydaje sute obiady gospodarskie po 
1.30 zł., kolacje śniadania i t. p. 


W lokalu cdświeżonym miłym Gościom uprzyjemniają 
pobyt koncerty radiowe, oddawane przez tubę. 
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nolejarze | patztowty iądają poprawy 


warunków pracy. 


Delegacja bleku komunikacyjnego u wicepremjera Bartla. 


WARSZAWA, 23 marca. 
Wiceprezes rady ministrów 
Bartel przyjął delegację bloku 
związków 'zawodowych komu- 
nikacyjnych, reprezentującego 
ogół 


pracowników kolejowych 
i pocztowych, 


W skład delegacji wchodzili 
pp. Grylowski — sekretarz gen. 
zw. zaw. kolejarzy, Maj — pre- 
zes zw. maszynistów, Lempke 
prezes zw. urzędników kolejo- 
wych i Paweł Szczurek — pre- 
zes zw. pocztowców. Delegację 
prowadził prezes zw. zaw. kol. 
pos. Kuryłewicz. 

Pes. Kuryłowicz wygłosił 
przemówienie, w którym o- 
świadczył, że blok związków 
komunikacyjnych obstaje nadal 
przy postulacie 


stosowania mnożnej, 


poczem wzkazał na palącą po- 
trzebę uregulowania obecnych 
warunków płacy i pracy kole- 
jarzy i pocztowców. 

Postulaty kolejarzy winny 
być w myśl życzeń delegacji 
uzgodnione przez min. komu- 
nikacjj w porozumieniu ze 
związkami zawodowemi. Nad- 
to pos. Kuryłowicz poruszył 
osobno sprawę poprawy bytu 
pocztowców. 

odpowiedzi 
Bartel 
uznał słuszność postula- 
tów 


bloku, przyznając, 


wicepremjer 


że obecne 


płace kolejarzy i pocztowców 
skutkiem drożyzny są znacznie 
niższe, niż w roku 1925. 


Wicepremjer zapewnił dalej 
delegację, że będzie się starał 
postulaty bloku w miarę może 
ności, 

corychiej uwzględnić. 


W tym celu odbędzie konfe- 
rencję z ministrami skarbu, ko- 
munikacji oraz poczt telegra- 
fów, na której ustalone zosta- 
nie w jakim kierunku może 
pójść poprawa bytu pracowni- 
ków kolejowych i pocztowych. 

Konferencja delegatów blo- 


ku z wicepremjerem trwała 2 
godziny. 
Równiez minister komuni- 


kacji p. Romocki przyjął wczo- 
raj delegację zw. zaw. kole- 
jowców, która przedłożyła wy- 
mienione wyżej postulaty. 


Min. Romocki przyobiecał 
postulaty te rozważyć i 


po 3- tygodniach udzielić 
odpowiedzi. 


P. minister zapowiedział, że 
łącznie ze sprawą reorganiza- 
cji kolei na przedsiębiorstwo 
państwowe system uposażeń 
pracowników kolejowych bę- 
dzie wyodrębiony z ogólnych 
norm uposażeniowych w ciągu 


najbliższych dwu miesięcy 


a w związku ztem będą też 
podwyższone uposażenia ko- 
lejowców. 


Meksyk © przededniu rewolucji? 


NOWY JORK, 23.3. Specjal- 
y korespondent meksykański 
„New York Times“, -Ibarr, do- 
nosi swemu pismu, że cały 
Meksyk stoi w przededniu re- 


wolucji. Masy ludności kato- 
lickiej rzekomo zorganizowały 
wielką akcję powstańczą prze- 
ciwko obecnemu rządowi Cal- 
lesa. 


Będzin, h 
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i z dniem 
WARSZAWA, 24 marca. Na 
posiedzeniu sejmowej komisji 
komunikacyjnej omawiano wnio 
sek Ch. D. w sprawie- wpro- 
wadzenia pragmatyki służbo- 
wej dla pracowników kolejo- 
wych. Referent pos. Bryla (Ch. 
D.) domagał się, aby rząd 
wprowadził ją w życie najpóź- 
niej do dnia 3| maja b. r., na 
który to termin zgodził się 
również reprezentant rządu. 
W dyskusji, jaka nad refe- 
ratem się wywiązała, zabierali 
głos: Ostrowski, Kapeliński, 
Paczkowski, Sommerstein i inni. 
W wyniku tej dyskusji uchwa- 
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nosi miesięcznie 
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Pragmatyka służhowa dla kolejarzy 


31 maja. 


lono wnioski referenta przeciw 
głosom „Piasta“ i P. R. S., któ- 
re wstrzymały od glosowania. 
W dalszym ciągu obrad pos. 
Bryla poruszył sprawę naszych 
linji lotniczych, specjalnie „Ae- 
rolotu“ i domagał się zwołania 
komisji komunikacyjnej w tej 
sprawie z udziałem reprezen- 
tanta rządu, któryby udzielił 
odpowiednich wyjaśnień. Pos. 
Ostrowski poruszył sprawę 
pracowników kolejowych nie- 
etatowych. Sprawy te znajdą 
się na porządku obrad następ- 
nego posiedzenia komisji. 


adnżycia w inienientnrze tdzkiej 


ŁÓDŹ, 23.3. Władze woj- 
skowe wykryły ogromne nad- 
użycia, których dopuszczali 
się pracowiicy intendentury 
O. K. Łódź. 

W związku z wykryciem 


tych nadużyć aresztowano por. 


Polichowskiego, który w sze: 
fostwie intendentury pracował 
już dłuższy czas. Jak się oka- 
zało por. Polichowski zdefrau- 
dował około 9.000 zł. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Rosja proponuje Polsce jaki neulralności 


MOSKWA, 23.3. Sowieckie 
koła dyplomatyczne utrzymu- 
ją, iż wyjazd posła Patka do 
Warszawy pozostaje w związ- 
ku z propozycjani komisarja- 
tu ludowego spraw zagranicz- 
nych w sprawie paktu gwaran- 
cyjnego polsko-sowieckiego. 

Sowiecki punkt widzenia za- 
sadza się jakoby na udzielaniu 


Polsce maksymalnych korzy- . 


ści w przyszłym traktacie han- 
dlowym między obu państwa- 
mi, wzamian za co Polska mia- 


laby zawrzeć z Sowietami pakt 


o neutralności i nieagresji na 
zasadach proponowanych przez 
Sowiety, a więc bez współu* 
działu po stronie polskiej in- 
nych państw, sąsiadujących z 
Rosją sowiecką. 


Do Albanii będzie wysłana specialna komisja śledcza. 


PARYŻ, 23.3. Wczoraj po 
połud iu Briand odbył konfe- 
rencję z ambasadórem włoskim 
w Paryżu baronem Avezzano. 
Omawiana była jakcja dyplo- 
matyczna które jest przygoto- 
wywana między Francją i An- 
glją w sprawach fiwłosko-jugo- 
słowiańskich. Chodzi tu o wy- 
słanie komisji śledczej n. gra- 
nicę Albanji, która ma na 
miejscu zbadać sytuację wo- 
jenną i wydać swą opinię. 
Włzski ambasador otrzymał 


jednak instrukcję, że członko- 
wie takiej komisji sledczej ma- 
ją otrzymać pełnomocnictwa 
tylko do zapytywania się miesz- 


kańców terytorjów nadgranicz= 


nych w sprawach band zbroj- 
nych i rekrutacji ochótników. 

Pozatem nie będzie jej przy- 
sługiwało prawo zadawania in- 
nych pytań. 

W tej sprawie odbył następ- 
nie Briand konferencję z ùn- 
gielskim ambasadorem w Pa- 
ryżu lordem Crewe. 


Potajemny zjazd dyplomatyczny 


w miasteczku litewskiem Kibarty. 


23. 3. — Dziennik 
„Latvijas Sargs” donesi: Ło- 
tewski -minister spraw zagra- 
nicznych Celens udał się inco- 


RYGA, 


gnito w stronę granicy litew- 
skiej, którą przekroczył <nia 
6 marca. 

W miasteczku litewskiem Ki- 


*czywiście 


barty odbył Celens długą tajną 
naradę z litewskim premjerem 
Waldemarasem. Wyniki narad, 
podobnie jak i kwestje, które 
były przedmiotem konferencji, 
trzymane są w ścisłej tajemni 
cy. "ME 
Nie ulega wątpliwości, że te- 
matem narad były wzajemne 
stosunki łotewsko-litewskie. 
Krążą w Rydze pogłoski, że 
w radzie Celensa z Waldema- 


rasem bralirównieżudział przed- 
stawiciele rządu niemieckiego i 


sowieckiego, z którymi oma- 
wiano stosunek Litwy i Łotwy 


do Niemiec i Rosji sowieckiej. 


Sensacyjna wiadomość ta znaj- 
duje potwierdzenie u czynni- 
ków miarodajnych. 

Łotewskie ministerstwo 
spraw zagranicznych przyzna- 
je mianowicie, że Celens rze- 
zjechał się z pew* 
nym litewskim działaczem pań- 
stwowym. 

Komunikat urzędowy twier- 
dzi dalej, że spotkanie to mia- 
ło rzekomo charakter prywatny. 


Uchwalenie kadet. 


WARSZAWA, 22.3. Na 
wczorajszym posiedzeniu sej- 
mu budżet został 
uchwalony. 


Konferencia kolejowa 
polsko-sustrjacka. 


WARSZAWA, 23.3. (AW.) 


W piątek 25-go b. m. odbędzie - 


się w Bernie Morawskim kon- 
ferencja kolejowa polsko-au- 
strjacka przy udziale delega- 
tów czecho-słowackich w kwe- 
stjach taryfowych. Polskę re- 


prezentować będzie na konfe- 


rencji szef sekcji ministerjum 
komunikacji p. Taszyeki. . 


"Zjazd wojewodów 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 23.3. (A. W). 
W dniu 2 kwietnia odbędzie 
się w Warszawie zjazd jedno- 
dniowy wszystkich wojewodów, 
na którym mają być poruszane 
sprawy zagadnień administra- 
cyjnych o znaczeniu ogólno- 
państwowym, oraz Stan orga- 
nizacyjny poszczególnych wo- 
jewództw. > 


REKLAMA 
jest dźwignią 
handlu!!! 


całkowicie 


Ga da, 


YBESZIS UI momin 


EE 


Kocioł bałkański, którego 
ustawiczne wrzenie było 
na terenie polityki europej- 
skiej niepokojącym akom- 
panjamentem ostatniego 


- dziesięciolecia przed wybu- 


chem wielkiei wojny i któ- 
rego pęknięcie stanowiło 
bezpośrednią przyczynę roz- 
pętania się tej gigantycznej 


' zawieruchy dziejowej, za- 


wzmocniły się 


czyna znów przejawiać go- 


- rączkową działalność. Tym 


razem kością niezgody jest 


_ Albanja, zaś gra toczy się 


między Włochami a Jugo- 
sławją. Oba te państwa 
pokaźnie 


spuścizną po monarchii 


_ Habsburgów. Oddawna też 
toczy się między niemi za- 


=  żarta rywalizacja o wpły- 


 głego roku, 


wy na mały, nieurodzajny, 


- lecz wielce ważki pod wzglę- 


dem handlowym i strate- 
gicznym teren Albaniji, nie- 


“jako klucz do Adrjatyku. 


Traktat, zawarty między 


_ Włochami a Albanją w Ti- 


ranie w listopadzie ubie- 
dał znaczną 
przewagę wpływom włos- 


"kim, od których małe pań- 
_stewko to uzależniło się 
całkowicie, 


oddając się 
właściwie pod protektorat 
Włoch. 

Od tego czasu następuje 
zaostrzenie stosunków mię- 


dzy Jugosławią i Włochami. 


znisz- 


Maleńka Serbja, 


= czona i zdewastowana w 


czasie wielkiej wojny, o- 
siągnęła jednak w rezulta- 
cie prawie całkowitą reali- 
zację swego wielkiego pro- 
gramu politycznego, łącząc 
pod berłem swej dynastji 


"_ wszystkich niemal słowian 


__ Albanię, 
_ niezależnego — tworząc w 


"cznie 


południowych, jako Jugo- 
sławja.  Względy jednak 
wyższej polityki pozostawiły 
słowiańską z rasy, choć 
częściowo mahometańską 
w roli państwa 


ten sposób zarzewie nowej 


niezgody i nowych intryg 
"na Bałkanach. 


Włochy dążąc do hege- 
moanji na morzu Adrjatyc- 
kiem, zwróciły baczną uwa- 
gę na to państewko i zrę- 
wygrywając we- 
wnętrzną jego  anarchję 


Ę oraz nędzę ekonomiczną, 


w końcu wprowadziły w 


orbitę swych wpływów, czy: 


Ę _ Zogu 
- włoskiej. 


niąc z dyktatora Achmeda. 
narzędzie polityki 
Jugosławja nie 
chce biernie przyglądać się 
tej akcji Mussoliniego, tem- 


- bardziej, iż uważa Albanję 


za ostatnią placówkę po- 
łudniowo-słowiańską, która 


-~ jej zdaniem winna podzie- 


ć losy Czarnogórza w imię 
ogólno - narodowej łączno- 
ści. 

Ostatnie posunięcia włos- 
kie na terenie polityki świa- 


_towej, zręcznie wygrywa- 


jące zatarg anglo-sowiecki 
zyskały Italji przychylne 
poparcie Londynu, uznanie 
zaś przyłączenia Bessarabji 


e~ bę 


tym konflikcie 


X. 


orn R U pa 


ocioł bałkański 


a m i 

kipi... 
do Rumunji zaszachowało 
jednolitość małej ententy, 
głównej ostoi polityki jugo- 
słowiańskiej na Bałkanach. 

Ostatnia nota włoska do 
Anglji, ostro występująca 
przeciw rzekomym planom 
ataku na Albanję ze strony 
Jugosławji oraz démarche 


rządu włoskiego w Biało- 


grodzie doprowadziły do 
bardzo poważnego naprę- 
żenia sytuacji, Bałkany, od 
których Europę odwracały 
jej własne kłopoty poli- 
tyczne skupiają dziś na so- 
bie znów  zaniepokojoną 
uwagę czynników dyploma= 
cji międzynarodowej, jak 
przed laty. Ton, który w 
przybiera 
prasa włoska, zwłaszcza 
zaś organy faszystowskie, 
jako ilustrujące poniekąd 
nastroje sfer urzędowych, 
jest bardzo ostry i bardzo 
agresywny. Oficjalny organ 
partji faszystowskiej „Dzien- 
nik Rozkazów” ogłasza na- 
stępujące uwagi, noszące 
charakter ostrzeżenia: „Wło 
chy faszystowskie, Włochy 
czarnych koszul, z całym 
spokojem obserwują wyu- 
zdaną agitację kliki biało- 
grodzkiej. Pod słowem „kii- 
ka” rozumiemy najwyższą 
kamaryllę wojskową serb- 
ską, na czele której stoi 
kilku megalomanów, nieod- 
powiedzialnych i zdolnych 
do popełnienia każdej zbrod- 
ni. Włochy nie straciły i 


D 


RIESSIG: 


a p 


nie, stracą. zimnej krwi, al- 

owiem są pewne zarówno 
swej siły, jak i swego pra- 
wa. Z takąż samą zimną 
krwią Włochy faszystow- 
skie dobrze dostrzegają, kto 
solidaryzuje się z Białogro- 


dem i skąd nadchodzi po- - 


moc dla Białogrodu, rady 


i podszepty. Faszystowskie 


Włochy, w całości pochło- 
nięte pracą nad odbudo- 
wą ekonemiczną oraz swe- 
mi gigantycznemi wysiłka- 
mi w celu stworzenia no- 
wego ustroju, nie mają za- 
miaru zakłócać w jakikol- 
wiek sposób pokoju Euro- 
py. Cały świat wie o tem, 
pomimo nędznego krzy- 
kactwa Wandei antyfaszy- 
stowskiej, ale też świat 
cały winien wiedzieć, że 
Włochy faszystowskie w 
żadnym razie nie będą to- 
lerowały pogróżek, szanta- 
żów i zamachów, skiero- 
wanych pod ich adresem. 
To stwierdzając raz na 
zawsze, nie powracajmy 
już do rozmów, argumen- 
tacji i całej tej czczej ga- 
daniny. Naszem hasłem jest 
nadal jak i dotąd „działać 
w ciszy”. 

Pewną pociechą jednak 
wobec owych  pogróżek, 
tchnących zgoła bojowymi 
akcentami, winno być u- 
świadomienie sobie poryw- 
czego temperamentu włos- 
kiego, bardzo jaskrawo i 
dosadnie reagującego na 
wszelkie niepożądane obja- 
wy. Atoli nie ulega kwestii, 
że sytuacja jest bardzo 
poważna i grozić może da- 
leko idącemi komplikaciami. 


Pace komisji ailrażowej w sprawie strajku w Łodzi 


Rządowa komisja arbitražo- 
wa, której powierzone zostało 
załatwienie zatargu między 
pracodawcami a robotnikami 
w przemyśle włókienniczym, 
wspólnego posiedzenia nie od- 
była. Przewodniczący jej wice- 
prem. Bartel, jak i członkowie: 
min. przemysłu i handlu Kwiat- 
kowski i min. pracy Jurkiewicz, 


badają sprawę, każdy w swo- 
im zakresie. Wczoraj mieli u- 
dzielić odpowiedzi na posta- 
wione im zapytania przemysłow 
cy. 

Wobec potrzeby gruntownego 
przestudjowania całej sprawy 
wyniku arbitrażu rządowego 
nie należy spodziewać się 
przed keńcem bież. tygodnia. 


Emigracja sezonowa do Niemiec, 


Komunikat urzędu emigracyjnego. 


W sprawie możliwości emi- 
gracji na roboty sezonowe do 
Niemiec, *urząd emigracyjny 
nadesłał nam komunikat nastę- 


, pujący: 


Niemiecka centrala robotni- 
cza zgłosiła u rządu polskiego 
zapotrzebowanie na robotników 
sezonowych rolnych do pracy 
w Niemczech w r. b. w roz- 
miarach o wiele mniejszych, 
niż w latach poprzednich. Sta- 
raniem rządu pol. było uzyskać 
zapotrzebowanie jaknajwiększe 
a to dla umożliwienia rzeszom 
bezrolnych i małorolnych za- 
robkowania w Niemczech. Sta- 
rania te jednak nie odniosły 
skutku, dgyż w Niemczech pa- 
nuje bardzo. wielkie bezrobo- 
cie, w związku z czem rząd 
niemiecki pragnie skierować 
własnych bezrobotnych do pra* 
cy na rolii dlatego nie do- 
puszczą przyjazdu robotników 
polskich w większej liczbie. 

Powiat będziński, olkuski i 
zawiercki nie został wcale 
objęty zapotrzebowaniem nie- 
mieckiem. W myśl układu pel- 


sko-niemieckiego z dnia 9/XII 
1926 r. z powiatów tych, tylko 
tacy robotnicy wyjątkowo mo- 
gą jechać do Niemiec na ro- 
boty sezonowe, którzy, praco- 
wawszy już w latach ubiegłych 
w Niemczech, otrzymają za 
pośrednictwem państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w 
Sosnowcu kontrakt, przesłany 
na ich nazwisko przez centra- 
lę robotniczą. Osoby zatem 
zamieszkałe w tych powiatach, 
pragnąc uzyskać paszport e- 
migracyjny sezonowy do Nie- 
miec, muszą napisać do swych 
dawnych pracodawców w Niem- 
czech i zażądać, by im wyjed- 
nali w niem. centrali robotni- 
czej (Deutsche Arbaiterzentra- 
le) taki kontrakt, Gdy tylko 
kentrakt ten nadejdzie do 
państwowego urzędu pośred- 
nictwa pracy, zostaną o tem 
zawiadomieni i dostaną pasz- 
orty, o ile ich stan zdrowia 
ub ewentualnie obowiązek 
służby wojskowej nie staną na 
przeszkodzie. Gdyby tą dro- 


ga nie mogli kontraktu otrzy- 


mać, jechać do Niemiec nie 


Jak z powyższego wynika, 
ani urząd emigracyjny, ani pań- 
stwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu nie mogą 
się same o kontrakt taki wy- 
starać. 

Wydanie paszportu bez kon- 
traktu lub na podstawie ewen- 
tualnych prywatnych, nie prze- 
słanych przez centralę robotni- 
czą do państw. urz. pośr. pracy 


wezwań do pracy w Niem- 
czech nie prowadziłoby do ce- 
lu, gdyż władze niemieckie 
bezwzględnie nie wpuszczają 
do Niemiec robotników, nie 
zaopatrzonych w prawidłowe 
kontrakty, względnie robotni- 
ków takich odstawiają z po- 
wrotem do granicy, gdzie po- 
noszą skutki przykre, musząc 
na własay koszt wracać do 
miejsc zamieszkania. 


= 


W Warszawie sąd najwyższy 
przystąpił do rozpatrywania 
skargi kasacyjnej adwokatów 
Rymowiczą i Zegilewicza, o- 
brońców ordynata Bispiaga, ska- 
zanego za zabójstwo i sfałszo- 
wanie weksli ks. Druckiego-Lu- 
beckiego na 4 lata domu po- 
prawy. 

Bisping odpowiada z wolnej 
stopy, gdyż został zwolniony 
po wyroku sądu apelacyjnego 
za kaucją 10.000 zł. 

Skarga kasacyjna żąda uchy- 
lenia wyroku Il instancji, gdyż 


Bisping przed sadem najwyższym. 


zapadł on z pogwałceniem 
szeregu przepisów ustawy po“ 
stępowania karnego i odesła- 
nia sprawy do sądu apelacyj- 
nego celem osądzenia jej w 
innym składzie sędziów. 

Sąd najwyższy po 15-minu- 
towej naradzie ogłosił wyrok, 
mocą którego z powodu obra- 
zy art. 709, 766 i 797 ust.ipost. 
karn. uchylił wyrok sądu ape- 
lacyjnego i przekazał sprawę 
do osądzenia temuż sądowi w 
innym komplecie sędziów. 


Pielęgniarka sirata przez pomylke 3--lóro niemoWiąj 


Chicago, 22 marca. Wczoraj 
rano pielęgniarka w szpitalu 
Columbus dała przez pomyłkę 
pięciu niemowlętom, liczącym 
po kilka dni życia, zamiast 
mleka, silnego rozczynu kwasu 
który w kilka godzin zabił 
dzieci. Władze szpitalne naka- 
zały natychmiast pogrzeb ofiar 
i czworo pochowano zaraz. 
Ale w międzyczasie jeden z le- 
karzy pozaszpitalnych, który 
doglądał matki, dowiedziawszy 
się o chorobie niemowlęcia, 


udał się do szpitala. Zauważył, 
że dziecko jest zatrute. Posły- 
szawazy, że czworo innych 
niemowląt już zmarło w szpi- 
talu tego dnia, zawiadomił 
miejskiego komisarza zdrowia, 


d-ra Bundesa. Ten wszczął do- . 


chodzenie, a główny lekarz 
zakazał pogrzebu piątego zmar- 
łego niemowlęcia i polecił od- 
grzebać zwłoki czterech już 
pochowanych dla analizy che- 
micznej wnętrzności. 


Ustawienie SkdZań(A, 


Skazany w ub. poniedziałek 
przez sąd dorażny w Często- 
chowie na karę śmierci przez 
rozstrzelanie 20-letni Stefan Ły- 
ko spędził długie godziny w 
oczekiwaniu decyzji co do fje- 
go losu. Zycie jego spoczęło 
w rękach Prezydenta Rzplitej. 

W celi więziennej skazany 


: zachowywał ciągle niewzruszo- 


ny spokój, opowiadając zaś 
szczegóły «"vej niefortunnej kar- 
jery bandyckiej, silił się na- 
wet na humor, choć w śmie- 
chu jego wyraźnie brzmiała fał- 
szywa nuta przymusu. 4 
Przyznał, że wymyślił sobie 
bajeczkę o sprzeczce z zamor- 
dowanym przezeń Rojberem, 
chciał rabować, bo ciągnęła go 
żądza wesołego życia. Do o- 
statniej chwili twierdził, że wo- 
li śmierć, niż dożywotnie wię- 
zienie, a jednak, gdy o godz. 
Q.ej wiecz. przybył do celi 
prok. Dziubiński i oznajmił, że 
p. prezydent w drodze łaski da- 
rował mu życie, błysk radości 
przemknął po twarzy zbrodnia- 
rza. Pobladł, opuściło go pod- 
niecenie nerwowe i na zapy* 
tanie, czy lżej mu teraz, po 
chwili odparł szczerze: „O tak, 


lżej!“. 
Zbrodniarza czekają długie 
ata ciężkiego więzienia, 


Q0-lerie założedia Chicago. 


Podczas, gdy 90 lat jest dla 
człowieka niemal wiekiem, dla 
miasta jest zaczątkiem. Ale 
Chicago, mimo swej młodości 
jest ogromne i przerosło dale- 
ko wszystkie inne miasta w 
tym czasie założone i wiele 
istniejących wieki przedtem. 

W d. 4 b. m. upłyneło 90 lat, 
gdy w dniu tym 1837 roku, w 
sam dzień inauguracji prezy- 


denta Stanów Zjednoczonych, 
Van Buren, inkorporowano w 
stolicy stanu Illinois osadę 
wiejską Chicago. jako miasto. 
W dniu tym Chicago liczyło- 
3,000 mieszkańców i składało 
się z kilkunastu dpmów miesz- 
kalnych i kilku składów i-ho- 
teli. W 90 lat Chicago wzrosło 
do drugiego z rzędu najwięk- 
szego miasta amerykańskiego 
mającego 3,120,000 mieszkań- 
ców, a czwartego największego 
w świecie. 

W ciągu tych 90 lat zanoto- 
wano najważniejsze zdarzenia: 

1871 pożar połowy niemal 
domów. 

1893 olbrzymia wystawa świa- 
towa, która zwróciła oczy świa. 
ta na Chicago. 


e 


1903 sześćset osób zginęło 
w płomieniach teatru Iroquois. 
1915 parowiec Eastland prze- — 
wrócił się na rzece w śród- 


mieściu i 813 osób utonęło. 


L tragedii bezrobotnych. 


zi > 


W ub. niedzielę, o godz. 6-ej — 


po poł. w Częstochowie w 
mieszkaniu własnem przy ul. 
Kordeckiego 13 zażył strychni- 
ny w celu samobójczym 24-letni 
Bolesław Makuch. Przewiezio- 
ny do szpitala przy ul. Jasnej 
pomimo zastosowania środków 
lekarskich Makuch zmarł w po- 
niedziałek w godzinach poran-_ 
nych. ł 

Przyczyną rozpaczliwego kre- 
ku był brak pracy i środków 
do życia. s 
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Pytasz: gdzie się ogłes t 


Tylko w „EXPRESIE ZA- 


GŁĘBIA*, czytanym 
tysiące ludzi. 


przes 


|) mę 


are Od = 


~ Goułtu! ratujcie! topię siet 


Chciała się utopić, ale bała się zimnej wody. 


W d. 23b. m. o godz. 7 ra- 


no, usłyszano w pobliżu fabry- 


. ki papieru Lamprechta w` So- 


snowcu wołania o pomoc. 
Kilku robotników usłyszało 
krzyki i rzecz prosta, rzuciło 
się na ratunek w kierunku, 
skąd dochodziły wołania o po- 
moc. 
Przybiegłszy nad brzeg Czar- 


nej Przemszy robotnicy ujrze- 
hi Marjannę Dąbik robotnice 
papierni, kroczącą powoli na 
głębię, a jednocześnie wzywa- 
jącą ratunku. 


Wydobyto ją z wody bez 
trudu, a ponieważ Dąbik o- 
świadczyła, że jest chora, ed- 


stawiono ją do szpitala. 


Nowa gra 


salonowa. 


Trzy naparstki. 


Ponieważ wieść © oszukań- 


czej grze w trzy blaszki już 
«się rozeszła bardzo szeroko i 
amatorów grefta znajduje co- 


raz mniej, oszuści więc wpro- 
wadzili nowy rodzaj gry salo- 
nowej: w trzy naparstki. 

Gra polega na tem że oszust 
bierze w rękę 3 naparstki i 
jednym z nich przykrywa ziarn- 
ko pieprzu. Kto zgadnie, któ- 
ry naparstek kryje pieprz, ten 
"wygrywa. 


A zgadnąć jest tem trudniej, 
że oszust ziarnko pieprzu ukry* 
wa między palcami i puszcza 
je dopiero przy otrzymaniu na- 
parstka. Ofiarą hazardu padła 
wczoraj Marja Strądomska z 
Klimontowa, która przegrała 
kilkanaście złotych. 

Dla ścisłości dodamy, że nie- 
jaki Feliks Kamiński z pow. 
chrzanowskiego przegrał w So- 
snowcu w 3 blaszki 35 zł. 


ENIDE T 210 


W Dąbrowie bija się dyrektorzy. 


A poszło im o kobietę, 


W Dąbrowie aż wre. 

Jeden drugiemu pod sekre- 
tem opowiada pikantną histo- 
ryjkę o dyrektorach dwuch 
przedsiębiorstw, z których je- 
den drugiego miał czynnie znie- 
ważyć. 


Powodem awantury jest za- 
zdrość o względy kobiety. 

Mówią także, iż wkrótce od- 
będzie się pojedynek, o ile po- 
waśnionych nie uda się pogo- 
dzić w inny sposób. 

A więc: albo pojednanie, albo 
pojedynek 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś Marka i Tymot. 
Jutro t Zwiast. NMP. 
Wschód słońca 5.33. 
Zachód x 5.54. 


Marzec 


24 


Czwartek 


Teatr polski w Katowicach. 


Czwartek, dnia 24 b. ma  ,„Sprze- 
dana narzeczena' e gedz. 3j popołud. 

Czwsrtek, dnia 24 bm „Kościusz” 
ke pod Raeławicami* wieczorem. 

Sebota, dnia 26-go b. m. „Damy'i 
huzary''. 


Kino „Momus“ na Pogo- 
ni wyświetia od piątku 25 
marca film p. t. „%Kurjer 
Carski“ Il-ga serja (dokoń- 
czenie). 519 

Z zarządu m. Sosnowca. 
Zarząd m. Sosnowca na po- 
siedzeniu wtorkowem załatwił 
między innemi sprawy nastę- 
pujące: 

Zatwierdzone 6 planów bu: 
dowlanych, a 3 odrzucono; po- 
stanowiono zakupić drzewo na 
naprawę mostu przy ul. Wa- 
wel; zatwierdzono poprawiony 
plan toru na ul. 3 maja; za- 
twierdzono plan kolejki wąsko- 
torowej przez ul. Wygoda; za- 
twierdzono szkic 3-go domu w 
kolonji im. Limanowskiego; 
postanowiono wystąpić do ra- 
dy miejskiej z wnioskiem, aby 
2 razy w miesiącu robotnicy 
miejscy i urzędnicy magistratu 


- mogli korzystać z łaźni miej- 


skiej bezpłat-ie, a rodziny ich 
za połowę opłaty. 

Posiedzenie rady miej- 
skiej. 48 plenarne posiedzenie 
rady mieskiej odbędzie się w 
piątek, dnia 25-go b. m. w sali 
posiedzeń o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Porządek obrad: 

1) Wybór ławnika — Decer- 
nenta. ` 

2) Uchwalenie w 3-ciem czy- 
taniu statutu o komisji podat- 
ku inwestycyjnego. 

3) Uchwalenie w 3-ciem czye 


taniu statatu o specjalnych o: 
płatach drogowych. 

4) Uchwalenie w 2-em czy- 
taniu statutu o poborze specjal- 
nych opłat na pokrycie kosz- 
tów leczenia biednych miesz- 
kańców m. Sosnowca na 1927r. 

5) W sprawie podwyższenia 
stawek podatku od ładunków 
kolejowych. 

) W sprawie nabycia od 
skarbu państwa nieruchomości 
pokordonowych w Modrzejo- 
wie i przy ul. Naftowej. 

sprawie ustalenia wy- 
sokości opłat za korzystanie z 
urządzeń łaźni miejskiej, 

8) W sprawie prośby komi- 
tetu ratunkowego o zwrot po- 
branego podatku z zabaw ta- 
necznych, urządzonych w 1926 
roku. 

9) W sprawie prośby brat- 
niej pomocy przy szkole mor- 
skiej w Tczewie o ufnudowa- 
nie stypendjów dla niezamoż- 
sy uczniów. 

10) W sprawie obniżenia po- 
datku widowiskowego od fil- 
mu: „Krzyżowa droga białych 
niewolnic*, mający być wy- 
świetlany w kinie „Udziałowem* 

11) Wybór 2- ch przedstawi- 
cieli do komisji właścicieli sie- 
rocińca miast Zagłębia w Ząb: 
kowicach. 

12) wybór komisyj 
kich. 

Dłuższe urlopy wypo- 
czynkowe pocztowców, Mi 
nister poczt wydał decyzję, 
mocą której urlopy wypoczyn- 
kowe na liście funkcjonarjuszy 
pocztowych będą w roku bie- 
żącym zwiększone o tydzień. 
W ten sposób funkcjonarjusze 
pocztewi mający do 10 lat 
służby otrzymają po 3 tygod- 
nie urlopu, ponad 10 lat — 4 
tygodnie, a ponad 20 lat — 5 
tygodni urlopu. 


zZ wydziałuwykonawcze- 
go rady szkolnej powia- 
towej. Dnia 21 b. m. odbyło 
się w Sosnowcu posiedzenie 
wydziału wykonawczego rady 
szkolnej powiatowej pod prze- 
wodnictwem sędziego Ryszarda 
Hermana z udziałem inspekto- 
ra szkolnego p. Winiarskiego. 


radziec- 


Kino-teatr 


-„Uiziałówy” 


Sosnowiec. w roli księżnej Fedory Romasoff LEE PARRY, w roli Borysa Ipanoffa ALF. FRYLAND. 
Į Anons: Wkrótce „CYGANERJA' z uroczą Lillianą Gisch. 
= zna 
KINO Od poniedziałku 21-go pó, niedzieli 27-go marca r. b. 
„ŚKINKS wstrząsający dramat w 12-tu aktach. 
Sosnowiec. W rolach głównych MARCELA ALBANI i Wł. GAJDAROW. 
warzne wazne a 
KINO Od poniedziałku 21-go marca r. b. I dni następne 
OAZA” ° iatek ki 
n Półświatek paryski 
Sosnowiec. dramat duszy kobiecej w 9 aktach. Przygody miłosne paryskiej metresy 
HMM n 
| KINO Od wtorku 22-go do niedzieli 27-go marca r. b. 4 
CORSO" Kochanka gwardzisty 
9% (ORŁOW) 
BĘDZIN. film rodzajowy w 8 aktach z uroczą KONSTANCJĄ TALMADGE. 
į | Nad program: Występy teatru szkiców artystycznych „MASKA“. 
z NRŻÓSŁR DEMSA | 
w Od czwartku 24 do poniedziałku 28 marca r. b. 
"oal MIŁOSTKI CARSKIEGO HUZARA 
BOT 
NOWOŚCI Wielki dramat w 10 aktach pg. znanej powieści A. Puszkina „STANCJONNYJ SMOTRITIEL* 
29 W rolach głównych: I. MOSKWIN i W. MALINOWSKA. 
BĘDZIN. Nad program Na scenie 


Na posiedzeniu zaopinjowa- 
no kilka podań na posady na- 
uczycielskie i udzielono kon- 
cesji p. Wandzie Replińskiej z 
Będzina na prowadzenie przed- 
szkola. 

W dalszych obradach roz- 
patrzono sprawę ~ wyższych 
kursów nauczycielskich. Spra- 
wozdan'e z działalności zarzą- 
du kursów przyjęto do zatwier- 
dzającej wiadomości, jak rów- 
nież wiadomość o wyasygno- 
waniu na rzecz kursów 750 
złotych przez magistrat miasta 
Sosnowca. W czasie od 2 do 
30 lipca postanowiono urzą- 
dzić kurs wakacyjny w Nowym 
Sączu dla słuchaczów wyższych 


kursów nauczycielskich. — Na 
kursie wakacyjnym wykładać 
będą ci profesorowie, którzy 


wykładają obecnie. Każdy słu- 
chacz będzie musiał utrzymy- 
wać się na kursie wakacyj- 
nym z własnych funduszów. 
Do prośby szkoły powszech- 
nej nr. 5 w Zawierciu przy- 


chylono się i nadano jej naz- 
wę szkoły im. Adama Mi. 
ckiewicza. 


walne zebranie właści- 
cieli nieruchomości. W nie- 
dzielę dnia 27 b. m. o godz. 
2 po poł. w sali domu ludo- 
wego w Dąbrowie odbędzie 
się walne roczne zebranie 
członków stow. właścicieli nie- 
ruchomości z udziałem dele- 
gatów miast Zagłębia Dąbrow- 
skiego pp. prezydentem m. 
Będzina Michlem i prezesem 
sosnowieckiego stowarzyszenia 
wł. nieruchomości J. Wolfem. 

Budowa tramwajów w 
Zagłębiu. Wobec zaintereso- 
wania społeczeństwa w Zagłlę- 
biu sprawą budowy tramwa- 
jów otrzymaliśmy od zarządu 
tramwajów elektrycznych kilka 
informacji, dotyczących obec- 
nego stanu budowy. 

W chwili obecnej jest pro- 
wadzona budowa podstacji 
tramwajowej w Sosnowcu przy 
ulicy 3 maja na gruntach ko- 
lejowych, kończy się wzmec- 
nienie mostu w  Małobądzu, 


oraz prowadzi się montaż ma- 


Ostatnie występy znako” 
mitej grupy akrobatów 


*Od środy 23 do powtadziarkii 28 marca Fr. b. włącznie T 
jak kobiety kochają“ Wielki dramat erotyczny w 10 aktach V. Sardou 


Hii i zemsta kobiety (Fedora) 


szyn podstacji w Będzinie, któ- 
ra znajduje się w przyziemiu 
hali wagonowej. 

Dach hali wagonowej został 
oszklony i pokryty papą; zo- 
stały dostarczone okna  żelaz- 
ne i bramy. 

W bieżącym tygodniu nad- 


szedł do Zagłębia pierwszy 
transport szyn w ilości około 
800 ton 1 został wysłany z 


Gdańska transport wszystkich 
maszyn dla drugiej podstacji. 

Szyny zostaną rozwiezione i 
ułożone na ulicach tak, że 
wkrótce ' zostanie rozpoczęta 
budowa torów. 

Z koła przyjaciół aka- 
demika w Sosnowcu. Za- 
rząd koła sosnowieckiego przy- 
jaciół akademika polskiego 
zwołuje walne zgromadzenie 
członków koła, które odbędzie 


się w dniu 30 marca b. r. w 
sali rady miejskiej, w pier- 
wszym terminie o godzinie 


19-ej, w drugim o godzinie 20 
z następującym porządkiem 
obrad: 

|) zagajenie, 2) wybór prze- 
wodniczącego zebrania, 
sprawozdanie z działalności 
koła w r. 1925-6, 4) 
zdanie z tygodnia akademika 
w r. 1925-6, 5) sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, 6) wybór 
trzech członków zarządu, 7) 
wolne wnioski. 

Znów reduktja. Na kopal- 
ni Wiktor w Milowicach zre- 
dukowano pracę do 3 dni w 
tygodniu. Kopalnia będzie czyn- 
ną tylko w poniedziałki, wtor- 
ki i piątki. 

Komunikat  radjokiubu 
„Erkazet” w Sosnowcu. 


„Zarząd radjoklubu podaje do 


wiadomości zainteresowanym 
członkom rzeczywistym, że po- 
cząwszy ed środy 23 
dzielane będą członkom radjo- 
klubu bezpłatne porady facho- 
we w sprawach, związanych z 
niedokładnością funkcjonowa- 
nia radjoodbiorników, wadli- 
wością montażu i t, p. zagad- 
nieniami. 

Po porady i wskazówki pro- 
simy zgłaszać się w środy i 


Trio Milli „Be Melle Hanny ">'t: z żem | 
MEDIET TRE i: ZETOR | WJADDKA 2 WOZREIWSCACYWOZ | 


sprawo- . 


"M. Us. 


piątki w godzinach od 7 — z. 
wieczorem do lokalu przy ul. 
3 Maja 15 (w dziedzińcu). | 
Zarząd. 
Jeszcze w sprawie nad- | 
użyć w firmie Lubiński i | 
Jaskuiski w Grodźcu. QF) 
skarżony o fałszowanie list | 
płacy i o nadużycia buchalter 
pomienionej firmy p. Skier- 
ski nadesłał nam obiecaj list, | 
w którym rzuca cały szereg | 
oskarżeń na firmę. Ponieważ | 
widzieliśmy na własne oczy 
list p. Skierskiego do firmy | 
Lubiński i Jaskulski z żąda- | 
niem wypłacenia „takiej sumy, 
by sobie mógł cos kupić”, a. 
w razie nieuwzględnienia tego 
żądania p. Skierski obiecuje 
zemstę, przeto listu otrzyma- | 
nego nie umieścimy, nie je-| 
steśmy bowiem pewni, czy. 
treść tego listu nie jest _ po- | 
dyktowana zemstą. Ę 
P. Fr. Skierski wybaczy więc | 
nam, że poczekamy na roz- 
prawę sądową, która będzie 
dla nas miarodajną. dl 
Tyfus w Żarnowcu. W. 
arnowcu, pow. elkuskiego zda- | 
rzają się wypadki coraz zapa- 
dania na tyfus plamisty i brzu- | 
szny. Sejmik olkuski wydał po- | 
lecenie lekarzowi sejmiku w 
arnowcu, oraz władzom gmin- | 
nym, aby podjęto walkę z te- 
fhi chorobami. Na szpital epi- | 
demiczny przeznaczono m 
służący na schronisko dla sta 


ców. 
Przeniesienie ia i 
gminnych. W pow. zawier= 


ckim został. przeniesiony se 
kretarz z gm. Koziegłówki do. 
gminy Mrzygłód, z gm. zaś 
Mrzygłód. do gm. Koziegłówki, 
a na miejsce zupełnie zwol- 
nionego sekretarze gminneg? 
w osadzie Koziegłowy pea 
przyjęty mieszkaniec m. 
wiercia p. Panufnik " 3 

Aresztowania za propa- 
gandę komunistyczną. W 
ub. tygodniu. zaaresztowano w 
Radomsku szereg osób, podej- 
rzanych o propagandę omu- 
nistyczną,uprawianą pod płasz- 
czykiem „Niezależnej ipartji 


4 
4 


STRN 


Br Z 42 
| socjalistów" lub „Związku chłe- 
" pskiego" itp. 

Aresztowani zostali: |) Ste- 
| fan Massalski, nauczyciel gim. 
__ żeńskiego p. J. Chomiczówny, 
= 2) Tadeusz Solecki, b. instruk- 
= tor z „Wyzwolenia“, 3) Lud- 

wik Wróblewski  „rycharz, 4) 


ózać © 
PAPA xronczyk, bezrobotny, 5) 


| Załma Goldberg, syn kupca, 6) 
= Stefan Wurszt, robotnik, 7) Ru- 
_ dolfijanowski, robotnik, 8) Wła- 
/ dysław Buliński, szewc, 9, Jan 
* Zdulski, robotnik, 10) Szpaltyn 
Lajbuś, stolarz, 11) Stefan Ma 
~- sztalerz, bezrobotny, 12) Fran- 
ciszek Kuśmierek, robotnik, 13) 
=- Stanisław  Golakowski, stry- 
charz i 14) Marjan Piechocki, 
robotnik. Aresztowanych prze- 
wieziono do więzienia w Piotr- 
— kowie. 
Strajk krawców. Oneg- 
daj odbyła się w sosnewieckim 
inspektoracie pracy konferen- 
cja z udziałem przedstawicieli 
s) po krawieckich i cze- 
= ladników, którzy od tygednia 
już strajkują. 

Delegaci czeladzi krawieckiej 
~ zażądali podwyżki płac w wy 
_ sokości od 30 do 40 proc., pod- 
~ czas gdy pracodawcy  zaofia- 
= rowali od 15 do 20 proc. pod- 

wyżki dla poszczególnych ka- 
© tegoryj czeladników. 
= Ponieważ przedstawiciele 
` strajkujących nawet nie chcieli 
= myśleć o jakichkolwiek ustęp- 
== stwach, konferencja nie dała 
_ pożądanego rezultatu. 
3 Komitet strajkowy zalecił 
= swym członkom wstrzymać się 
_ nadal od pracy. 
| .2 cechu szewców. W dniu 
3] b. m. w lokalu tow. rze- 
=  mieślniczego w Sosnowcu, ul. 
-Sienkiewicza 8, odbędzie się 
posiedzenie wyzwolinowe. Na 
fa Eein tem przyjmowane 
- będą również zapisy w poczet 
. uczniów, o czem urząd star- 
szych cechu zawiadamia zain- 
~ teresowanych za; pośrednic- 
<  twem naszego pisma. 
| Opieka pozaszkolna nad 
. młodzieżą. W d. 27 b. m. w 
"sali gimnazjum państwowego 
__ Staszica o godz. 5 po południu 
_" odbędzie się zebranie organi- 
zacyjne towarzystwa opieki nad 
młodzieżą. Obrady poprzedzi 


_" „Zbójowaty' amant. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
/ w trybie uproszczonym rozpo- 
- znawał w dniu 23 b. m. spra- 
= wẹ z oskarżenia Stanisława 
= Merty (Wronia 12), który w 
listopadzie ub. r. między Kli- 
_montowem a Sosnowcem, przy- 
_ łączywszy się do przechodzą- 
= cej drogą Rozalji Ciury, miesz- 
_ kanki kolonji Pekin, czynił jej 
niezupełnie przystojne propo- 
~ zycje, a skoro te nie odniosły 
| skutku, zbił ją kijem, przyczem 
' / złamał jej lewe przedramię. 
= Sąd skazał zbójowatego a- 
manta na sześć miesięcy wię- 
zienia. 
E = 


Następnie rozpoznano spra- 
wę przeciwko  Bronisławowi 
= Jakielowi, pomocnikowi 


za~ 


| Między miasteczkiem Lacho- 
/ wicze, a Nieświeżem, w braku 
/ połączenia kolejowego, utrzy- 
'. mana jest stała 
= autobusowa, Mimo, że autobu- 
= gy kursują tam już od paru 
= lat, dotąd jakoś obywało się 
| bez wypadku. Dopiero wczoraj... 
/. Wczoraj atoli w nocy szosą 
/ od Lachowicz do Nieświeża, 
jak zwykle, jechał autobus, w 
| którym znajdowało się kilka- 
naście osób, Wobec spóżnio- 


komunikacja . 


©dczyt prof. uniwersytetu |lwow- 
skiego Jaksy Bykowskiego p. t. 
„Nasza młodzież“,  zapowie- 
dziany na godz. 4. 

Zebranie powyższe zwołana 
zostałę nrzez koło T. N. S. W, 
w Sosnowcu. 


Było zupełnie Inaczej. W 
Nr. 66:ym „Expresu Zagłębia“ 
zamieściliśmy notatkę, że Ro- 
zalja Nowicka zam. przy ulicy 
Czarnej |l, skradła Dawidowi 
Mincowi, Modrzejowska 36, 
parę kamaszy. Tak brzmiała 
początkowo skarga Minca. Po 
przeprowadzeniu śledztwa o- 
kazało się, że sprawa przed- 
stawia się eałkiem w innem 
świetle. P. Nowicka odniosła 
p. Mincowi robotę i żądała za- 
płaty, a gdy ten uiścić należ- 
ności nie chciał, zabrała z po- 
wrotem jedną parę kamaszy. 
W rezultacie wynikła awantu- 
ra, w czasie której Minc pobił 
tak Nowicką, będącą w stanie 
błogosławionym, że nastąpiło 
poronienie, a lekarz stwierdził 
ciężkie uszkodzenie ciała. 

Sprawa więc znajdzie się 
niebawem u sędziego śledcze- 
go, a następnie w sądzie o- 
kręgowym. 

Szczęśliwy znalazca. P. 
Władysław Bałazy, zamieszka- 
ły przy ul. Niweckiej 6. za- 
meldował na posterunku polic. 
na Dębowej Górze, że w d. 
22 bm. znalazł przed oknem 
swego mieszkania dwutygod- 
niowe niemowlę płci żeńskiej. 


Znaczna kradzież. Z mie- 
szkania Józefy Bilnik, Sosno- 
"wiec, Chemiczna 12, niewiado- 
my złoczyńca skradł 500 zł., 
ukryte w bieliźnie. 

Kradzieży dokonano o godz. 
8 wieczorem w d. 22 b. m. 


Kradzieże. P. Romanowi 
Łyczce, Sosnowiec, Nowa 7, 
skradziono w pociągu palto, 
wartości 200 zł. 

Janowi Księskiemu, zam. w 
Dąbrowie przy ul. Miejskiej 37, 
skradziono w Sosnowcu z kie- 
szeni 25 zł. 

Marji Kołodziej ze Śląska 
skradł z koszyka 32 zł. Mord- 
ka Chmielnicki, zam. w So- 
snowcu przy ul. Modrzejow- 
skiej 37. 


Lind okręgowego W Sosnowa. 


— Nie spędzać płodu. 


wiadowcy stacji w Olkuszu, 
oskarżonego 0 nakłonienie 
Stanisławy Kulawik (lat 21) 
również z Olkusza, do spędze- 
nia płodu, którego podjęła się 
Józefa Jarkiewicz, akuszerka 
ze Strzemieszyc. 

Przewód sądowy, wobec od- 
bycia się rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych, nie jest 
znany. Sąd skazał Jakiela na 
półtora roku więzienia z ogra- 
niczeniem praw, akuszerkę Jar 
kiewiczową na 9 miesięay wię- 


zienia. Kulawikównę zaś — 
ofiarę nakłonienia do popeł- 
nienia zbrodni przez uwodzi- 
ciela — na 3 miesiące wiezie- 


nia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg dwóch lat. 


- lavadtka zbójtów na autobus. 


nej pory prawie wszyscy po- 
dróżni już drzemali, gdy w tem 
autobus, zgrzytając hamulcami, 
zatrzymał się tak nagle, iż sil- 
„ne szarpnięcie przebudziło śpią- 
cych. 

Jeszcze podróżni nie zdąży- 
li dowiedzieć się przyczyny 
wstrząsu, gdy w ciemnościach 
rozległy się strzały. 

Wśród podróżnych powstał 
popłoch, który wzmógł się je- 
szcze, kiedy szofer, chwytająe 


się ręką za piersi osunął się 
martwy z siedzenia. 
PB e z jadących porucznik 
bataljonu K. O. P. Kazi- 

mierz Śledziński starał się opa- 
nować popłoch. 

Wi;dząć w blasku reflekto- 
rów samochodu kilku 


zamaskowanych bandytów 


za ustawionym w poprzek szo- 
sy wozem, oficer zachowując 
całkowity spokój, wydał współ- 
towarzyszom podróży rozkaz 
wyjścia z auta i pokładzenie 
się na ziemi. 

Polecenie to było konieczne 
gdyż bandyci znowu rozpoczę- 
li ogień i kalkanaście kul ka- 
rabinowych i rewolwerowych 
przebiło ściany autóbusu. 

Por. Śledziński sam jeden tyl- 
ko z pośród podróżnych bę- 
dąc uzbrojony, 2 poza samo- 
chodu na nową salwę bandy- 
tów, odpowiedział strzałami re- 
wolwerowemi. 

Rzadko strzelając do napa- 
stników, nie marnował amuni- 
cji. Każdy strzał oficera wy- 
woływał wśród bandytów o- 
krzyki wściekłości, bo strzały 
były celne i paru rabusiów już 
broczyło krwią 

W pewnej chwili, gdy jeden 
ze zbójców wychylił się bar- 
dziej z za wozu por. Śledziń- 
ski dał do niego ognia. Bandy- 
ta padł martwy. 

mierć towarzysza rozwście- 
czyła napastników.” 

Ucichły na chwilę strzały ka- 
rabinowe, lecz zaraz potem na- 
gły błysk rozjaśnił mrok nocy 
i — huk pękającej Ë 


bomby% _ 


17 era 


Z ZETA SA 
ogłuszył podróżnych. Za chwi- 
lę rozległy się jęki. Kilka osób 
w ich liczbie i dzielny por. Śle- 
dziński doznali ran szarpanych 
od odłamków rzuconej w nich 
£ oddali przez bandytów bom- 

y. l 

Oczekiwano teraz ze strony 
zbójów ataku, lecz rabusie wła- 
śnie po to rzucili granat, aby 
zapewnić sobie spokojny od: 
wrót. 

Mimo ucieczki złoczyńców, 
przerażeni walką podróżni nie- 
ruchomo przyczajeni leżeli je- 
szcze długi czas na ziemi, aż 
nadjechał drugi autobus, zdą- 
żający do Nieświeża. 

Na autobus ten zabrano ran- 
nych i przewieziono do wsi 
Sieniawki, gdzie zawiadomio- 
no o zasadzce posterunek po- 
licii. 

Za pozostawionym przez ban- 
dytów wozem leżał trup jedne- 
go z nich, kilka zaś krwawych 
śladów wskazywało kierunek 
ucieczki zbójów. 

O wypadku zawiadomiono 
okoliczne posterunki i 


zorganizowano pogoń 


lecz dotąd jeszcze wynik 
nie jest znany. 


Je] 
Ranni w czasie walk podróż- 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić zaintereso- 
wanych, że zostałem wyznaczony przez Radę Adwokacką 
likwidatorem  kancęlarji adwokackiej ś. p.- Edwarda 
Witowskiego i we wszystkich sprawach dotyczących: tej 
kancelarji proszę o porozumiewanie się ze mną w go- 
dzinach między 5 a 7-mą po poł. w kancelarji mojej 
przy ul. Warszawskiej 22 II p. 

O ile osobiste porozumienie się nie jest konieczne 
proszę o zwracanie się po informacje listownie, 


Sosnowiec, dnia 21 marca 1927 r. 


Maciej Łaszczyński 


ADWOKAT. | 


Najprzedniejsze mydł z 


pachnące * 
doprania i do mycia 


Zmiżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny. 


za I kg.: 

Słenina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska > 3 „ 4.00 

z: serdelowa ż 7 „ 3.60 

3 krajana wieprzewa „ 3.00 
Parówki 3 3 . ; „ 4.00 
Serdelki A ; a ; „ 3.60 
Kiszka pasztetewa . : s „ 3.60 
Rezmaiteści . $ E „ 4.00 
Szyszka ; > A ; „ 5.00 
Pelędwica ź ć ; „ 6.40 
Schab bez dokładki s 3 s: 3.20 


Ceny pewyższe moich wyberowych wyrebów 
wiązują aż de odwełania. 


Sprzedaż tylka za gotówkę.  Odkiorcom hurtowym raket. 


JÓZEF KOSS 
SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 
Telefen 2-27. 
UWAGA: Brugi sklep od bramy. 


Ważne dła gospodyń! 


€p e Niniejszym komunikujemy, 

nii że przyjmujemy wszelkie 

z WYŻYMACZKI 

do reperacji i liczymy naj- 
A" niższe ceny. 

ZEE zr ph AURA” 
SB American Wringer Manufacture, 

Sesnewisc, ul. Dskierta 18 i 


eeo a HB 


“ATELEFON 10-59. 


UWAGA: Wydział reperacyjny jest czynny eodzieunie od 9-ej do |-ej pop. 


ni zostali urnieszczeni w szpi-  puuumnuszum 
talu, zę niy por. rers 
ski pojechał do swego oddziału. ens 
Zwłęki szofera, Antoniego ROZpowszechmiajcie Brobne ogłoszenia. 
Kobiaka, ewieziono do Nie- 46 
Biata SW „Expres Zagłębia Pesady i prace. 
w ; porzbsy czeladnik szewcki zdelny 


Przedsiębiorstwo robót blacharsko - dekarskich 


Adolf Flugrat 


Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28. 


WYKONYWA: 


Krycie dachu blachą, dachówką i papą, 

jak również konserwacje dachów z wła- 

snego lub powierzonego materjału, oraz 

wszelkie roboty w zakres blacharstwa 
wchodzące. 


Posiada również na składzie wanny, nasiadówki, la- 
tarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc. 


Ceny według umowy. 


na męską robotę. Kościelna Nr. 4, 
Frączkiewiez. 
po" czeladnik szewcki tylko na 
robotę szytą Zgłoszenia zaraz do ` 
Administracji „Expresu Zagłębia” pod 
Nr. 557. * 
pom dziewezynka do posług. 
Zgłaszać się de filji „Expresu Za- 
głębia” w Będzinie. 
B? urzędaik państwewy, rutynowana 
siła poszukuje posady. Oferty pod 
„Zdolny“ de Adm. Expresu w Będzinie, 
Różne. 
Zoe książeczka wydana przez 
Kasę Choryeh Sesnowicc. Franci- 
szek Grajwoda. 
Matrymonjalne. 
TE młode panienki w pierwszej wio- 
śnie wieku, przystojne blondynki, 
wykształeone, muzykalne i zamożne, 
pragną poznać trzech pażów do lat 28, 
przystejnyeh, inteligentnych, na dobrych 
stanowiskach w celu matrymenjalaym. 
Dyskrecja zapewniona. Oferty wraz z 
fotegrafją proszę kierować do Admini- 
erracji Expresu ped „Jutrzeaka”, „Pło- 
mień" i „Promyk“. 


Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzina Plac 3-ge Maja 4. — Telefon 84. 


P s 


